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Wiadomości kraiow e Mości złożyć e usasnowaniem upominek, Są to- 
1 próby. ich pracy w hole domowem , w btórem 
* Z Gyteu. dzia 6, Października. —* Onegdag WV. ©. K. Mość tak serdecznie kochaną, ie-- 
wglądzł Cesarz Jegomość w tuwarzystwie Ar- steg.‘ l a 
ty --Xięcis Następoy tronu i Arcy-Xięcia Jana Skrzyneczka. wykładana niebieskim aksami-- 
tuteyszą osadę woysktwą, i kazał iey wykony- tem, zawierała w sztuczkach i. wiązaneczhach. 
Wać różne obroty. Stan osały, umundurowa- len, bielona i niebielonę przędzę ; nici, bie»: 
nie i postawa oneyże, tudzież zręczność i dov lone i niebielone płótno,. materye demowe,. 
kładność w obrotach odpowiedziały zupełnie adamaszki i roboty kobiece. Na małey tarczy 
9czehiwaniu N. Pana, a dowodzący Jencrał wieka skrzyneczki był napis; „Koronie cnoty 
Xigig Hohenzollern odcbrał ohlubne zle- i szlachetności hobiecey, Karolinie Cesarza» 
cenie , aby żołnierzom, począwszy od foldwe- wey Austryachiey, obywatelki G r eou. 
Bla, w dowód ukontentowania J, C. M. Mości, VV skrzyneczce znaydowały. się ieszcze o= 
Wzydniowy żołd wypłacić kazał. sobne wiersze z dedykacyą.. 
Fegoż dnią wieczorem dawał N. Pan poe ~- . Gdy zgromadzenie mieszczan: i mieszczek- 
słuchanie, a Cesarzowa Jeyszość przyymowa- przed NN, Państwem parami przeszło, i każde: 
u siębie Damy. poiedyńcze żłożonć unzanowazie z naywięlszą. 
Wezora dsnym' był w tuteyszey stanswey -uprzeymością przyiętem było, rozpoczęły: 
sali redutowey maskowy bal dla. ucaczenia KN. wchód chóry mieszczan į miesżczeh, ubra- 
Cesarstwa lchmość , których, gdy z Arcy-Xię- nych w stroje narcdewe wieśniakow, wihia: 
, em Następcą i Arcy-Xięciem Janem do asali. rzy, górzjikow i kcsarzy, które śtawały oddzia»- 
Meczli, z serdecznością uszanowała Publiczność. ami przed NN. Państwem. Qdśpiewawszy: 
Potem prmybyło w ubiorech uarodowych go pienia i ohóry umyślnie ułeżone,. i złoży w~ 
Par mieszczan i mieszezeh tuteyszych, i sta- szy stosowne do ubiorów swoięh podarunki 
neto w półkole przed NN. Państwem. P. Strase wieyskie, exekwowały przy wieyekiey, umyślnie: 
Singer, właściciel c.- k. upraywileiowancy fa. g Wyższey Styryi zapfosaoney muzyce p 
bryki grzebieniowey , przystąpił do N, Cesa-- taniec Styryyski.ze wszystkiemi.figurami izwro= 
Va, a Żona iego do.N. Cesarzowey, i mieli do > tami; 
ich w imieniu mieszezan następujące prze- NN. Cesarstwo Tebkmość przyżęłi te z may 
Mowy: przywiązańszą gorliwością wykonane tańce w 
Do Naziaśnieyszego Cesarza. © nayłaskawszem upodobsmem, i raczydi przy = 
„N. Panie ! Jeżeli wierne dzintki preyno- patrywać się jeszóze na drugiey, przytykalącey: 
Szą coś: pa pamiątkę ukochanemu Qycu swoie- sali teatrelney, ponowionemu tańcowi. Sagrypa 
my, tedy. r róby ich pilueści są dla niego nay- shiemu. í s a 
Przyjęwnicyszym upominkiem, a on nayznniey= Przechodzenie się NN. Cesarstwa Tonmség: 
Sży nawet podaruneh z dobrocią: przyymuie. w pośród tiumow serdecznie raduiącey sią. Pue 
Tusze subie ze współobywatelami- moimi, że bliczności, I uprzejme przyymowanie każdey 
GT H. Mość ten upominek g oycowskiem oznaki przywięzania, sprawiało widok tosreg= 


tpodobaniem przyśgć będziesz raczył. ` .,  Wniaiący. p 
Upominekh ten składeł się ze siirzyneczki NN. Cesarstwo wyszli z tego.balu dopiero 


SzZerwznym aksamitem wylładaxey, a zawierał po półaccż. 
Próhy i małe płody fabryk: i eclnieyszych ręko- 4 h 1 
„ Klelni Grecu. Na małey tarczy wichka skrzy- Wisdom ości magraniczza. 
Reczhi był napis: „„Ojsui wzorowj. wszelkiey: 
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piots obywstolskicy, Franciszhowi Imu» ER 21 
ĉsarzowi Austryachiemu, Obywatele Grecu. + Menitor iinne gazety P Ba 

Do Nayiaśmieyszey Cesarzuwey..  pownisią, ke upoważnione sę do tego oświadcze- 

i Matka Hrain. nia: iż w całym obwodzie Panstwa, Rossyy= 

; Że wszy> 


skiego nie ma iuź ieńcow weiennyci 
scy, którzy do Oyczyzny swoiey POWIECIE cheie- 
5 z 
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nN. Pani! Jaho Cesarzowa ìi M A 
Nasz i kochasz życie obywatwiek i gospsdyń, 
dywatelki i gospodynie Grecu chcą W. C.H. 
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eula się «wolna różnemi czasy w drogę; 
ï ze doenaw li od Rządu Rossyyskiego wszel- 
kiego ułatwi:nia i wsparcia, którego potrze- 
bowaeli. 

Reszporządzeniem Królowskiem z dnia 20g0 
Października, pozwolono (przybyłemu niedaw- 
no de Paryża) Xjęciu Talleyrandowi dla 
zatwierdzenia parostwa iego utworzyć Majorat 
z cnęści dóbr iego. Równie też bratu i ns- 
stępey -iege w destoyności parewskiey , Hra- 
biemu WVallegrandowi, pozwolono nazy- 
wać się Xięciem. 

Dnia 28go Października założył Król uro- 
eeyście w Paryżu kamień węgielny na posag 
Henryka LVgo. 


g Prusy 


 WVedług doniesień 2 Saxonii pod d. 28. 
Października, pracuią ciągle około obwarowenia 
miasta Erfurtu, bardzo rozległego. Wnesić 
z tąd można, iż Rząd Prusui musiał wiele 
pieniędzy na te werownie przeznaczyć. VY o- 
gólności Rząd ten' wiele traa łoży na różne 
werownie, a między tnpemi około miasta W it- 
tenbergu. ‘Gmach, w którym zasiadała Re- 
jencys, zamieniono iuż «y cytadellę i porobio- 
mo pod mą mieszkania dla żołnierzy, wieże 20% 
w bastyony obronne przemieniona. 

Król Jegomość Pruski, w wydanym d. 
3go Łistepada rozkazie gabinetowym odebrał 
Hrabiemu Bülowi, Ministrowi Skarbu, datych- 
cassowe zarzydzenie wszystkiemi madzwytzay- 
semi dochotami i wydatkami furaiewemi, shar- 
bem, diugami publicznermj , -handlem morskim, 
banhiem , jeneralną dyrekocyą 'solną., Joteryg , 
-mennica i kopalniami, i to wszystko, oprócz 
banalu i kopalni, poleci nowe ustanowionewa 
Ministerium Skarbu i Kredytu kraiowego. Mi- 
nisterium to składać się będzie. z Xiążęcia 
Hardenberga, Hanclersa Państwa, iako Na- 
.ezelnik, Ministra Stenu -Kle witza, iaho Pre- 


gesa, i rzeczywistego taynego pierwszego Mad-. 


cy skarbowego Rothera, ialie Dyrektore. In- 
„ne zaś osoby będą użyte -z dotychczasowego 
Ministerium Skarbu. 

Wydział wyznań i pnblicznego oświece- 
mia, oraz lekarski, należący dotąd do Ministe- 
rium Spraw wewnętrznych, polecił Monarcha 
osobsemu Ministerium interessów duchownych, 
publicznego oświecenia i lekerskiemu. Nacze!- 
nikiem iego mianował Ministra Stanu Barona Al- 
zensteina, a Ministrowi Spraw wewnętrznych 
Schuchmataowi przydał kopalnie. Dyrektor 
kop.lei Gerhard mieć będzie z nim takie 
stosunki, w iakich dotąd z Hrab. Bilowem, 
Ministrem Skarba , zostawał. 

Minister Stanu. Beyme iest mianowany 
iięcekterem Kommissvi do rozpoznania praw 
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zagranicznych, trwałących ieszcze w Prowis* 
oyach Nad-Reńskich, oraz dla przeyrzenia po- 
wszechnego prawa kraiowego i procedury s7 
dowey. 

"Ustanowił oraz Król Jegomość jeneralną 
kontrolle dla wszystkich hass, rachunków i 
buckhalteryi Stanu. Naczelnikiem iey mianował 
Xięcia Hardenberga, Kanclerza Państwa, 8 
rzeczywistego taynego pierwszego Radcę shar- 
bowego Ladenber ga, Dyrektorem. Frzepisał 
nakoniec stosunki głównego banku, i zarząd 
dego polecił Ministrowi Stano Klewitzowi. 


"Królestwo Polskie." 


Kiedy śmierć Jenerała Tadensza Ho- 
ściuszkhi svzbudziła żałość we wszystkich lu- 
dziach , mmieiących cenić cnetę i zasługę, i 
„kiedy pamięć tego wychowańca i bhohatyra wol- 
mości, za Mtórąa w dwóch częściach Swiata 
brew swoią przelewał, w kaźdem sercu pała- 
igcem miłością swobody i ludzkością, żyć bę” 
dzie., spodsiewać się należało, że zgon tego 
wiekopomnego Męża napełni smutkiem. iego 
współrodakow , i że oni Cięniom jego caeść 
winną oddadzą. Naypierwszy tego przykład 
dała Warszawa. JMiościcł Ś. Krzyża wysta- 
wiał dnia 14g0 Listopada powaćny i rozrze- 
wniaiący „wicłok żałoby maredowey; obsaer* 
ny gmach iego zaledwie objął przybyłe na 0-7 
brządch religiyny wszelkiego stanu i stopnia 
osoby, międay któremi W. X:qżę Miossyyski * 
Rosstanty, Namiestnik Królewski, Senatoro- 
wie, Ministrowie, Jenerałowie i różnego sto“ 
pnia Officerewie, tudzież Urzędnicy zmaydo* 
wali się. Lud mnogi napełniał przysionki ko- 
ścioła, aby choć z daleka łyczył swoie: wet 
schaienia z modłami kapłanów , maiących nê 
czele swoiem dwóch Biskupow. Pzzykran © 
kościoła odpowiadsło zupełnie temu żałośne” 
mu obrzędowi. Ołtarze żałobą pokryte; we” 
wnętrzne ścian i ekien z czarnego biru osłe” 
ny; liczne mdłym ogniem *wśród ciemneść 
po wszystkich gankach i na kilkunastu pira” 
midach w różnym kształcie wystawionych ! 
goreiące światła; batafalk z trumną w troles 
woienue przybrany i weniesiony na Scia gr 
dusech w pośród kolumn Korynckich ; nad - 
trumną laurami ozdobiony Bohatyra w zbrół 
rycerskiey wizerunek, którego rysy przypomie 
nały luba prostotę obyczaiów i szłochetność 
duszy iego ; złożone poniżey trumny na we” 
zgłowiu czapka i szarfa Jzneralska , «a tuż 7 
Przyp. Salomona Rodz. X. wiersz 7. P% 
miątka Sprawiedliwego z chwałą, któ” 
1; objzśniała góreiąća ofiara wdzięczności 0% 
troynożku; pobożna ciekość przerywana PIS 
niami religiyneri i smętnemi dohrency muay”. 
z zadziwiaiącą dokładnością ezeh wulpzey BO 


quiem Mozarta; głos gorliwego kaznedziei; 
Uliwa przemowa przy CGastrum dolorisy 
miana przez Sekretarza Scnatu J. U. Niem- 
tewieza, towarzysza w szczęściu i nięszczę- 
$ełu Tadeusza tlościuszki; —— wszystko to, 
głębokie na umyśle i sercu sprawiało wra- 
zenie. 

„ Oto iest dopiero co namieniana przemowa 

lemoewicza: 1 

„(len smuiny uroczysty obrządek, te ża” 

łobne efiary, te gorelące Światła, tę tlamy ze- 
ranego Rycerstwa i Ludu, głos wymowny saa- 
nownego Mapłana, żałośną i wielką nam wagy- 
Stim zapowiada stratę. Cóż do własnych u- 
Czuć waszych, do słyszanych dopiero słów 
Szaqownego Kapłana więaey iuż dodać można? 
Tzebóg! nie do tych siwych włosow, co 
Wlirótce do grobu zstąpić maią, nie do gga- 
slego już głosu motego, nie do stępionego la- 
tami i trudami umysłu, nałeżało mówić o Mę- 
R pokoia i woyny! lecz kKazaliście. Niepo- 
Mny-na nieudolność moią, posłuszńym staię 
8ię, a idąc za własnym żalem, niech choć 
słabo żalu powszechnego stanę się tłuma- 
Crem.: F . 

„Między tylu ciężkiemi stratami, które w 
Przeciągu lat nie wielu Oyczyzna nasza po- 
Nosta, nie ma podobno Żałośnieyszey nad tę , 
którą w zgonie Tadeusza Kościuszki opła- 
kiwać nam przychodzi. Wsporanieć Imie Ho- 
Aciuszhi, iest to wzniecić w sercach Pol- 
akich, tysiąc chlupnych aoz smutnych pamiątek, 
Wzór oaot ebywatslskich, tę do zgonu czystym 
płemieniem goreiącą miłość Oyczyzny, tę nis- 
Astraszoną w boiach. odwagę, tę mężną wy- 
trwałość w mieszczęści:cb, tę prostotę obycza- 
tów, Fzymską prawie, tę nakoniec skromność 
nieoddzielną od prawdziwey wartosci. 


„Nim ryleo Dzieiopisa kreśląc przygody, 


Nasze, wielkie zasługi Męża tego oznsezy, 
Niech nam współczesnym wołno będzie wspo- 
Mnieć pokrótce o życiu i czynach iego.* | 

„Tadeusz Kościuszko z dawney familii 
W. VYciewództwie Brzeskiem żrodzony , wziął 
Pierwsze wychowanie w szkołe Rycerskiey, 
założoncy naśwcaąs przez. Stanisława A u- 
Busta, Hommendant tey Sskely Xiążę, Adam 
„Sartoryski, widząc w młodzieńcu nieposż0- 


tą zdatność i ochotę do sźluki woiennej s 


Wysłał go kosztem swoim dla doskonalznia się 
do Francyi. Cnotliwy Kościuszko gacho- 
wał do zgonu wdzięczność dla dobroczynoy 
śwoiego,« 

. „Stan niemocy i podległości, w htórey 
nę naówcaasa znasdowsrła Polska, okropry iey 
Pierwszy podział; wzbudziły w sercu mładzień- 
Ca ciężką żsłosś ; rozpacz: iuż nie AURA ko 
SWojez, poszedł ną obea ziemię p DRRAC RE e 
Mep odległość. Towarzysz nieśmiertelnego U as- 


` 
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syngtona, od rzeki Hu?senu do-Potow- 
maku, od wód Atlani:chich do zmarzłych Ka- 
nady jezior, walcząc cdważnie , poncsząc nie- 
poięte trudy, zyshał sławę, co więcey, zyskał 
wdzięczność Ludu wołnego. Już flaga Zjedno- 
czonych/Śtanów powiewała na basztach twierdz 
Amerykańskich, iuż dopełniło się wielhie dzie- 
ło oswobodzenia, gdy Kościuszko do Oyczy- 
zny powrócił, 
„Było to wtenczas, gdy z smutnege le- 
targu niestety! zbyt zapóźno obudzony Naród 
Polski, ogłosił pamiętną 3ge Maia Ustawę wi 
chciał nie uznawać, iak własne swoie prawa ; 
z tąd napaść i weyna ... Powiedźcie wy po- 
zostali świadkowie, wy błonia Zielenię i 
Dubienki, ieżli Kościuszko, ieżli Polacy 
walczyli iak -Polakom walczyć przystei? Nie 
pokonanie szczupłych sił naszych , podstępne. 
układy wytrącaiąc z ręku oręż, przytłumiły 
wrzącą bciów ochotę.‘ > 
„Tak iest przytłumiły; wkrótce bowiem 
zniewaźone dosteieństwo Narodu , rozszarpane 
Prowinoye nasze, zawód od Śprzymierzeńca, 
ohurzyły roziatreone serca; sam zbylek „nie- 
szczęść podniósł Naród do szłachetney rozpa- 
czy. — Ueiśniona QOyszyzna chwyciła miecz i 
addała go w ręce Kościuszki, — Związki, 
które nas łączą z Ludem pobratnim, wspólność 
Pana iednego, wdzięczność nasza dla Alexa n- 
dra, nie każą się rozciągać nad tę pamiętną 
woy»ą. Nie świetne postawą i okagałościa 
szeregi. tłumy nzbroionych w rolnicze narzę- 
dzia wieśniaków, wiódł Kościuszko prze- 
ciw raybitoieyszym Ludom. lieź wstępnych 
boiów , obłężeń, ileż okropnych nocnych wy- 
cicczek , ile gonitw, ntarczek! Zmieszała się 
ziemia nasza ge krwią wałczących, wprzód, 
nim możiłą naszą stała siç.“ 
„łiońcem tylu poświęceń były więzy o- 
Kropne. Tak jest, i ty Hościnszko, nie w 
wolnych marach Solury, i wy tysiące Pola- 
ków, mie, na własney zieci, lecz w czarnych 
lochach, skońezylibyście byli nędzne dni wa- 
sze, gdyby nie wielkomyślny Imperztor Pa- 
wel I. Pierwszym czynem narwyższoy władzy 
iego było rozbicie oków zestu tysiącam Polaków. 
Dzięki niech ci będą cieniu szanowny; zawsze, 
Polak imie Pawła z wdzięczneścia wapomi- 
nać będzie.“ ' - 2 
„Oswobodzony Kościuszko nie powró- 
cił ioż na tę żałobnym hirem obrytą ziemię, 
na tę ziemię, która -dla niego iużi obcą stała 
się; zwrócił oczy na odległą krainę, za któ- 
` ra walczył w młodości, która drugą stała mu 
się Qyczyzną. Złożoaego ciężkiem. kalectwem, 
nie zroziły trudy i niebezpieczeństwa Żeglu- 
gi. W tey żegludze żałedwie beżdenke m0- 
rza, mie stały się’ grobem Wodza naszego! TY 
ciemnej MOCY iedim Z okrętów Wracniąceg 
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a Jamaiki Aety kupiechiey, oddziela się od 
innych , leci, uderza o okręt Amerykański ; 
pozaczepiały się maszty, liny i źigle dwóch 


statków , potężnie nawzaiem tłukąc się buka-. 


mi. Łatwo sobie wystawić można Arzyk i po- 
mieszanie zebranych na pomoście podróżny cb; 
śmierć w oczach wszystkich stawała. Jak za- 
wsze, tak i w tey okropney chwili, Kościusz- 
ko spozierał ma nią spokoynie. Nie wybiła ie- 
szcze ostatnia godziaa iego. Chciała Opatrsność, 
by dożył do tcy chwih, w którcy wspaniałe- 
myślny Alexander ogłosi Polskie Królestwo. 
Z stratą wielkiego masztu, g podarciem żagli, 
wyszedł okręt z tey ciężkiey przygody, prze- 
dłużyła się tęskna podróż do dni 705 odkry- 


liśmy nakoniec brzegi szeaęśliwey Ameryki. 


Pensylwania, Oyczyana Wilhelma Pena 
i Franklina, przyięła Hościusakę na łono 
swoie. Po tyłu strapieniach, pierwsza ta była 
pocieszaiąca chwila. Przyięcie , które ge spo- 
tkało , osłodziło ciężkie frasanki i trudy. Człon- 
hi zebranego Kongressu, dawni towarzysze 
broni, przyjaciele, znaiorai, Lud cały wyszedł 
na przeciw niemu, otoczył? wóz zbolałego Wo- 
dza, i aż do mieszkania iego zawiódł. Leoa 
nie tylko w Ameryce, we wazystkich liraiach, 
przez które Kościuszko po oswobodzeniu 
swsiem przeieźdzał , w Satokolin'<; w Lon- 
dynie, w Bzystolu, wszyscy co Karmili w. 
piersiach miłości wolności, uczuć satichetnych, 
cisnęli. się do niego z hołdem usz-nowania. 
Miłe było Polakowi w tey czci «:1dawaney Na- 
ezelnikowi swemu, widzieć szacanch i rzewne 
czucia nad łosem niesprawiedliwie gagładzune- 
go Narodu.'* 
„Czyli to błędnie poddane nadzicie, czy- 
li chęć poratowania cdrowia aboh biegłych 
lekarzy , sliłoniły Roścjuszką, że raz is- 
„szcze odwiedził brzegi Euro Wkrótce 
atoli poznawszy znikiómość obi 
wszystkich usiłowań ludzkich, parzucił wrza- 
wę wielkiego świata, łego nawetygklask,, i ob- 
winąwszy się, ig tah rachę, w «dety swoie, 
do żwieyskiago schronił się mieszkawia; tam pra- 
ce rolnicze były iego zatrudnieniem, przyiaźń, 
gocicehą- chwil wszystkich. Naz tylio porza- 
sił to spokoyne sehronienie , a to by widzieć , 
by koła złożyć Ngłgśnieyszemu Alexzndro- 
wi, za wakrzes mienia Polskiego. * 
„Tymęzesedywzmągaiący się z wieliem 
wstręt do wszystkich. zawichrzes „publicznych, 
miłość zacisza i pokoie, zawiedły.ga do ziemi 
Szwapeorsyiey. Fam w mieście Solurze dnia 
15. Października, po tylu cierpieniach i pró- 
bach zawołał Bóg ię duszę ęmotliwą dą mie- 
szkaniś wybranych. Umarł Hpśeiuszuc, iab 
€hrześciianinowi umierać przystoi, z ufnością. 
w Begu, spoboynie i mężnie. Ubogi, iak po» 
dobni iemu Focycn i fyncynnatue, po 


agonie swym nawet zahazał wszelkiey pompy» 
i-giało tego, Który w polu sławy rozkazywa* 
zbroynym tysiązom , sześciu ebogich. starców 
zaniosło do wsecznegą nas wszęsthich mieszka” 
nia.“ 
' „Pokńy niech będzie cieniom twoim o Mg- 
Żu choliwy! Przyim ostatuie pożegnanie Żaże* 
śnych ziomków twoich! Przyim ostatnie paże” 
gnenie tego, który nie raz zbolałą twą głowę 
na ręku sweich unosił. Niestety! kiedy iuż 
nie nasza ziemią przykrywa twe zwłoki, k'edy 
duch twóy tam mieszka, gdzie ostatni z Rzy- 
mian p niech się choć.pamięć twcia między náa- 
mi zostanie; niech wizerunek twóy, któryby 
przypomiaał i rysy twcy twarzy, i dobroć du- 
szy twoiey, umieszczonym będzie w Pańskiey 
Swiątnicy; niech hędaie skromoym tah, iak by” 
ło skromnem całe życie twoie; nie 'petrzeba 
napisów , dosyć imienia. VYtenczas, czyli 16 
ziomek , czy dalski przychodzień, podniosłszy 
śrószone łzami oczy na głaz wyrażaiący cie* 
bie, powie: Takim był Mąż, który ziom- 
kom sweim nie dał ginąć béa ahwaljy 
i cnotami swemi uzacnił imie Polaka: 
(Listy a Szwaycaryż przypisuią śmiezć 
Itościuszki ostatniey podróży iege 2 Solw 
ry do Neufchatel i Chaudefende, khiórg 
w jednym dniu odbył. Powróciwszy z drogi 
narzekał na ból „głowy i czuł. febrę zimną 
która się wkrótce w febrę nerwową zamieniła. 
Umarł dnia 15go Paźdaicrnika o godzinie otef 
wieczorem.) 
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Przybyli do Lwewa dnia 19g9 Listopada. 


P. Christ Franciszek, Ogrodnik, z Wiednia.=" 
P. Donat Józef, Nauczyciel prywatny, 2 Wiednia.=* 
P. Fahrenholz August, Ekonom, z Wiednia, — W: 
Gamba Kawaler, z Paryża, W. Forrer, Francuzi! 
Szef szwadronu, z Paryża. — W. Kurdwanowsk 
Ludwik, z Jasła, W. JX. Nicole, Dyrektor Liceun 
Qdeskiego, z Paryża, 


Wyiechali ze Lwowa dnia togo Listopada. 


FW. Bukowski Marcin Hrabia, do Węgier. 77 
W. Eysert Raymund, Professer gimnazyalny, 89 
Czcrnowiec. — W. Gamba Fawaler, -do Odessy. 7 
W. Horrer, F'rancuszki. Szef szwadronu, do Odessy. 
— W. Hroubach Ałoiży 4* Komzissarz cyrkułowy s do 
Sanoka. == JW. Konarski Hrabia, do Sanoką. — W: 
Lipski Stanisław, do Zółkwi. — W, Maszkowski- 
Honstanty, do Małezyc. — W. JX. Nicole, Dyrektor 
Liceiun Odeskiego, do Odessy. —, YY Papara Fras" 
ciszek, do Żółkwi, — W. Sakin- Józef, do Sanoka” 
W. Włodek Tomasz, do Stryia. — W. Wejaczyński, J 
Zólkwi. — W. Zub, do Martynowa. 
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